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(Rdz 1,26-2,3) A wreszcie rzekł Bóg: Uczyńmy człowieka a Nasz obraz,

podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem

powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi zwierzętami

pełzającymi po ziemi! Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz

Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę. Po czym Bóg im

błogosławił, mówiąc do nich: Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście

zaludnili ziemię i uczynili ją sobie poddaną; abyście panowali nad rybami

morskimi, nad ptactwem powietrznym i nad wszystkimi zwierzętami

pełzającymi po ziemi. I rzekł Bóg: Oto wam daję wszelką roślinę przynoszącą

ziarno po całej ziemi i wszelkie drzewo, którego owoc ma w sobie nasienie:

dla was będą one pokarmem. A dla wszelkiego zwierzęcia polnego i dla

wszelkiego ptactwa w powietrzu, i dla wszystkiego, co się porusza po ziemi i

ma w sobie pierwiastek życia, będzie pokarmem wszelka trawa zielona. I stało

się tak. A Bóg widział, że wszystko, co uczynił, było bardzo dobre. I tak

upłynął wieczór i poranek - dzień szósty. W ten sposób zostały ukończone

niebo i ziemia oraz wszystkie jej zastępy [stworzeń]. A gdy Bóg ukończył w

dniu szóstym swe dzieło, nad którym pracował, odpoczął dnia siódmego po

całym swym trudzie, jaki podjął.
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(Kol 3,14-15.17.23-24)

Na to zaś wszystko /przyobleczcie/ miłość, która jest więzią doskonałości. A

sercami waszymi niech rządzi pokój Chrystusowy, do którego też zostaliście

wezwani w jednym Ciele. I bądźcie wdzięczni! I wszystko, cokolwiek

działacie słowem lub czynem, wszystko /czyńcie/ w imię Pana Jezusa,

dziękując Bogu Ojcu przez Niego. Cokolwiek czynicie, z serca wykonujcie jak

dla Pana, a nie dla ludzi, świadomi, że od Pana otrzymacie dziedzictwo

/wiekuiste/ jako zapłatę. Służycie Chrystusowi jako Panu!

(Ps 90,1-4.12-16)

REFREN: Pracę rąk naszych wspieraj, panie Boże



Panie, Ty dla nas byłeś ucieczką

z pokolenia na pokolenie.

Zanim narodziły się góry,

nim powstał świat i ziemia,

od wieku po wiek Ty jesteś Bogiem.

Obracasz w proch człowieka

i mówisz: „Wracajcie, synowie ludzcy”.

Bo tysiąc lat w Twoich oczach

jest jak wczorajszy dzień, który minął,

albo straż nocna.

Naucz nas liczyć dni nasze,

byśmy zdobyli mądrość serca.

Powróć, o Panie, jak długo będziesz zwlekał?

Bądź litościwy dla sług Twoich.

Nasyć nas o świcie swoją łaską,

abyśmy przez wszystkie dni nasze mogli się radować i cieszyć.

Niech sługom Twoim ukaże się Twoje dzieło,

a Twoja chwała nad ich synami.

(Ps 68,20)

Pan niech będzie przez wszystkie dni błogosławiony, Bóg, który nas dźwiga co

dzień, Zbawienie nasze.



(Mt 13,54-58)

Przyszedłszy do swego miasta rodzinnego, nauczał ich w synagodze, tak że

byli zdumieni i pytali: Skąd u Niego ta mądrość i cuda? Czyż nie jest On

synem cieśli? Czy Jego Matce nie jest na imię Mariam, a Jego braciom Jakub,

Józef, Szymon i Juda? Także Jego siostry czy nie żyją wszystkie u nas? Skądże

więc ma to wszystko? I powątpiewali o Nim. A Jezus rzekł do nich: Tylko w

swojej ojczyźnie i w swoim domu może być prorok lekceważony. I niewiele

zdziałał tam cudów, z powodu ich niedowiarstwa.

 

Komentarz.

W dzisiejszej Ewangelii wymieniono po imieniu czterech braci Pana Jezusa,

mówi się ponadto ogólnie o Jego siostrach. Niektórzy stąd wnioskują, jakoby

Matka Boża, po dziewiczym urodzeniu Syna Bożego, miała potem gromadkę

następnych dzieci.

Otóż co najmniej dwa epizody ewangeliczne absolutnie wykluczają

możliwość, żeby Maryja mogła mieć jakieś inne dzieci oprócz Pana Jezusa.

Kiedy Pan Jezus miał lat dwanaście, Maryja wybiera się wraz z Nim oraz z

Józefem na pielgrzymkę do Jerozolimy, a Ewangelista zaznacza, że chodzili na

tę pielgrzymkę co roku. Otóż Prawo Mojżeszowe nie nakładało na kobiety

obowiązku pielgrzymowania do Jerozolimy, a to ze względu na obowiązki

macierzyńskie. Maryja mogła sobie pozwolić na coroczną pielgrzymkę, bo

miała jednego tylko Jezusa.

O tym, że było właśnie tak, świadczy ponadto fakt, że Pan Jezus, kiedy



umierał na krzyżu, oddał ją w opiekę Janowi, bo nie chciał jej zostawiać samą.

Ten testament Pana Jezusa byłby zupełnie niezrozumiały, gdyby Matka

Najświętsza miała jeszcze inne dzieci, jakby chcieli niektórzy bluźniercy.

Dlaczego zatem Ewangelia mówi o braciach i siostrach Pana Jezusa? Otóż w

tamtej kulturze powszechnie tak nazywano również kuzynów. Weźmy choćby

to zdanie, że "pod krzyżem stała Jego Matka oraz siostra Matki Jego, Maria,

żona Kleofasa" (J 19,25). Zauważmy, że siostra Matki Najświętszej też ma na

imię Maria. Bo chodzi tu niewątpliwie o kuzynkę, a nie o siostrę rodzoną.

Niestety, to zwyczajne zaślepienie popycha niektórych chrześcijan do

bluźnienia przeciw Matce Najświętszej.

o. Jacek Salij

 


